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»WODNIK« POLSKI OKRĘT WOJENNY
MODEL REDUKCYJNY W SKALI 1 : 1Oi

ZREKONSTRUOWAŁ DLA CZTTELMI KO W „MŁODEGO ŻEGLARZA“ MIECiTS

Spełniając życzenia wielu naszych Czytelników za­
mieszczamy plany modelarskie polskiego okrętu 
wojennego z w. XVII, jednego z tych,' które bra­
ły udział w bitwie pod Oliwą (1627).

Przedstawiona tu rekonstrukcja pomyślana została wy­
łącznie do amatorskiego wykonania, a więc nie jest re­
dukcją ścisłą, typu muzealnego.

Ostrzegamy przed próbami powiększania planów: raz 
że amator nie wykona tego nigdy poprawnie (zwłaszcza 
jeśli chodzi o krzywe przekrojów kadłubal — po drugie - 
zaś: omasztowanie, ożaglowanie, olinowanie i sprzęt 
pokładowy opracowane dla skali 1:100 — nie są i nie 
mogą być wystarczające dla skali 1:50. W rezultacie po­
większenie planów dałoby rezultat nie tylko nie wy­
starczający, lecz — czego się obawiamy — rojący się od 
błędów powstałych bez winy autora rekonstrukcji, 
a będących inwencją wykonawcy, który chciałby w jakiś 
sposób zapewnić powstające, na skutek powiększenia 
skali, luki czy niedomówienia.

..Wodnik" był w eskadrze polskiej jednostką średniej 
wielkości, wybudowaną prawdopodobnie w ostatnich 
latach XVI w. Przypuszczamy, że był on okrętem dwu- 
pokładowym, przy czym nosił swą artylerię na obu po­
kładach, tak bateryjnym (dolnym) jak i na głównym. 
Artyleria „Wodnika“, jak na jednostkę tej wielkości, była 
liczna i bardzo zróżniczkowana, jeśli chodzi o wagomiar. 
Zasadniczych dział większego wagomiaru miał „Wod­
nik" osiemnaście: po sześć z każdej burt' na pokładzie 
działowym, po dwa — na pokładzie głównym oraz dwa 
na rufie po obydwóch stronach steru. Nad dziobową 
częścią pokładu głównego znajdowała się jnadbudowa, 
a prawie od nasady głównego masztu (grotmasztu) biegła 
do rufy również wielka nadbudowa. W części, rufowej 
nadbudowy mieściła się kajuta kapitana okrętu, 
a w nadbudówce ponad nią kajuta pilota, który w tych 
czasach prowadził nawigację i manewrował jednostką, 
będąc właściwym dowódcą żeglarskiej części załogi. Cała 
załoga i to tak żeglarze jak artylerzyści i piechota mor­
ska nie mieli w tych warunkach specjalnych pomiesz­
czeń, spali, gdzie było w danym wypadku miejsce. Od­
nośnie wyposażenia pokładowego, jak działa, kotwice, 
łódź itd„ oparto się przy rekonstruowaniu na holender­
skich wzorach danej epoki.

Ponieważ nie jest nic wiadome na temat zewnętrzne­
go wyglądu jednostki, dostosowaliśmy się znowu do 
wzorów epoki. Poza figurą galeonową nie ma na naszej 
jednostce rzeźb, których tak wiele widzimy na niewiele 
późniejszych okrętach okresu baroku. Tak herb na rufie, 
jak i geometryczne wzory na burtach nadbudówek są 
wyłącznie malowane i utrzymane zostały w stylu koń­
cowego okresu odrodzenia. Ozdoby te były barwne, 
a nawet jaskrawe, co odcinało się bardzo od zasadniczego 
koloru kadłuba. Kadłub w tych czasach był w jego części 
nadwodnej impregnowany mieszaniną oleju terpentyno­
wego i wosku. Dawało to dębowemu zazwyczaj drzewu 
ciepły, brązowy odcień. Obelkowanie zewnętrzne albo 
smołowano, albo malowano ciemno-brązową farbą; 
dzięki temu obelkowanie to odcinało się wyraźnie od 
reszty poszycia okrętu. Część podwodną albo smołowa­
no. albo malowano białą, ochronną farbą. Biała część 
podwodna w bardzo krótkim czasie zmieniała kolor, przy­
bierając kolejno odcienie od kremowego do szaro-żóltego. 
Pokrywy otworów działowych i wewnętrzną stronę burt 
malowano w tych czasach na kolor jaskrawo-czerwony; 
łódź możemy wykonać albo białą, albo naturalnego ko­
loru drzewa — z barwną ornamentacją. Kolory poszcze­
gólnych części ornamentacji znaczone są na planach 
zgodnie z ogólnie przyjętą umową: kreski pionowe — 
kolor czerwony, kreski poziome — niebieski, powierzch­
nia kropkowana — kolor żółty.

By ułatwić mniej zaawansowanym modelarzom po­
prawne wykonanie modelu, zamieszczamy poniżej kilka 
rad — jak do budowy przystąpić i jak ją w poszczegól­
nych jej stadiach przeprowadzić.

Opis budowy:
1. ZAPOZNANIE SIĘ Z PLANAMI
Zanim przystąpimy do jakichkolwiek dalszych prac, 

należy przede wszystkim jak najdokładniej zapoznać 
się z planami i objaśnieniami do nich, zawartymi w ni­
niejszym opisie budowy.

Dopiero po wytłumaczeniu sobie wszystkich wątpli­
wości, które w pierwszej linii mogą się nasuwać, można 
przystąpić do samej budowy modelu.

2. BUDOWA KADŁUBA
Poprawne i bezbłędne wykonanie kadłuba jest podsta­

wowym warunkiem. sporządzenia dobrego modelu. Do­
ceniając znaczenie tego faktu i zdając sobie sprawę z te­
go, że literatura fachowa na tematy modelarskie jest nie 
wystarczająca, opisujemy nieco obszerniej dwa sposoby 
wykonania kadłuba, specjalnie nadające się do tego ro­
dzaju modeli.-

Najważniejszą sprawą jest wystaranie się o odpowied­
nią ilość idealnie suchego drzewa. Podkreślamy tu 
z całym naciskiem, że idealnie suchy materiał jest pod­
stawą powodzenia naszej pracy. Przedkładać należy ma­
teriał suszony drogą naturalną nad drzewo suszone 
w suszarniach. Drzewo nie dosuszone, schnące później — 
będzie się „kręcić“ tj. wichrować — a tym samym 
popsuje całą naszą pracę. Drugim warunkiem, jaki sta­
wiamy drzewu, jest to, że powinno być ono^bez- 
•sęczne, dla łatwo dających się zrozumieć względów 
związanych z łatwością obróbki. Jeśli teraz chodzi o ro­
dzaj drzewa, który mamy wybrać, to naturalnie najlepsze 
będzie drzewo b e z s 1 o j o w e, tj. o możliwie równej 
strukturze. Będzie to drzewo nieco twardsze, jak brzoza
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czy klon, lub całkiem miękkie, jak lipa czy olcha. Drze­
wo bardziej miękkie ma tę złą stronę, że przy obróbce 
„kosmaczy" się i gorzej daje szlifować — z drugiej zaś 
strony, przynajmniej pozornie, łatwiej jest nadać mu 
wymagany kształt przy użyciu prymitywnych i nie 
zawsze ostrych narzędzi. Bezsłojowe drzewo, którego 
uzyskanie nie jest takie łatwe, nie jest jednak koniecz­
nością. Zupełnie dobre kadłuby wykonać można i ze 
zwykłej sosny, byle bezżywicznej i o mało wyraźnym 
drobnym słoju, wykonując z drzewa bezsłojowego tylko 
bardziej skomplikowane fragmenty, jak np. figura ga­
leonowa, kotwica itp.

Przystąpimy teraz do opisu dwóch sposobów budowy 
kadłuba:

a) K a d 1 u b wykon a n y z klocka.
Biorąc wymiary z rysunku linii teoretycznych kadłuba, 

przycinamy odpowiedni kawałek drzewa i obrabiamy go 
jako regularny sześcian. Na gładkich powierzchniach te­
go bloku rysujemy przede wszystkim oś symetrii jed­
nostki — następnie zaś jej obrys poziomy i prostopadle 
do osi symetrii linie poszczególnych przekrojów. (Uwa­
ga: kadłub wykonujemy po linię pokładu głównego). 
Obrysowany w ten sposób klocek (rys. 1) obcinamy 
wzdłuż obrysu rzutu poziomego piłką — i obrabiamy 
tak, by obcięte przez nas boki były prostopadle do pod­
stawy (rys. 2). Na ścianach rysujemy ponownie linie 
przekrojów kadłuba. Z kolei przygotowujemy komplet 
przekrojów (szablonów) do profilowania odrysowując 
starannie wszystkie kolejne przekroje poprzeczne od A 
do G oraz od O do 12 — każdy na obrębnym kawałku 
szkicówki. Rysunki te. których górną krawędź stanowić 
będzie linia pokładu — przerysowujemy na kawałki 
dykty lub sztywnej tektury (rys. 3a). Od precyzyjnego 
wykonania tej pracy oraz dokładnego wycięcia szablo- . 
nów zależy w dużej mierze ścisłość kształtu kadłuba. 
Zaczynając od dziobu jednostki obrabiamy teraz nasz 
klocek, najpierw z jednej strony — początkowo z grub­
sza, potem zaś tak. by wykonane przez nas szablony 
dokładnie do powierzchni kadłuba przylegały (rys. 3b). 
Po opracowaniu w ten sposób jednej strony, wykonuje­
my drugą.

b) Kadłub klejony (z warstw pozio­
mych).

Drugim sposobem wykonania kadłuba jest sklejenie 
go z kilku warstw.

Najpierw przygotowujemy potrzebną ilość deseczek o 
wymiarach odpowiadających poszczegónym przekrojom 
jednostki. Dolna deska (P3) będzie najwęższa — deska 
zaś N 1 (w najszerszym miejscu jednostki) będzie naj­
szersza. Grubość poszczególnych desek musi być ściśle 
zgodna z rysunkiem. Na wszystkięji deskach rysujemy 
przeniesione na szkicówce obrysy przekrojów poziomych, 
oznaczone literami N, LW, P. Wewnątrz każdego obrysu 
znaczymy drugą linię, według której wycinamy środko­
wą część każdej deski, by otrzymać kadłub pusty 
w środku.

Pamiętając o tym, by każda deska była oznaczona oraz 
by miała zaznaczoną oś symetrii — wycinamy je teraz 
według oznaczonych linii (rys. 4). Otrzymane w ten spo­
sób przekroje poziome jednostek — sklejamy, uważając 
by osie symetrii dokładnie się pokrywały.

Kleimy albo klejem stolarskim (na garąco), albo kle­
jem kazeinowym tzw. certusem (na zimno). W oby­
dwóch wypadkach sklejony kadłub wsadzamy w prasę 
i czekamy aż klej dokładnie wyschnie. W rezultacie 
otrzymujemy nieregularną bryłę o obu powierzchniach, 
wewnętrznej i zewnętrznej — w schody (rys. 5). Na ry­
sunku tym oznaczone są kolorem czarnym te części de­
sek, które obecnie — posługując się szablonami przekro­
jów’ poprzecznych, podobnie jak przy kadłubie z pełnego 
klocka — musimy zlikwidować. Zakreskowane są te 
części desek, które wycięliśmy przed sklejeniem chcąc 
otrzymać kadłub pusty w środku.

W półgotowym kadłubie wykonujemy na osi symetrii 
rowek na stępkę (widoczny na rys. 5) oraz rowki na 
stewy — przednią i tylną. Części te wycinamy dokład­
nie ze sklejki i osadzamy w kadłubie na klej (rys. 6). 
Z kolei przygotowujemy podstawkę pod nasz model, po­
sługując się poprzecznymi przekrojami jednostki.

3. NADBUDÓWKI
Istnieje kilka sposobów technicznego rozwiązania 

sprawy nadbudówek. Doradzamy najprostszy, który 
przedstawia rys. 7, przy czym zwracamy uwagę, że 
ścianki boczne nadbudówek trzeba wykonać z dość gru­
bych deseczek z uwagi na konieczność oprofilowywania 
ich zgodnie z przekrojami. Na nadburciach środkowych 
pokładów wykonujemy w odpowiednich krawędziach 
kadłuba nacięcia (rys. 8). Nadburcia wykonujemy z od­
powiedniej grubości sklejki. Po wycięciu w nich wszyst­
kich przewidzianych otworów i dokładnym obrobieniu 
— osadzamy je w nacięciach na klej i gwoździki.

Obelkowanie zewnętrzne kadłuba wykonujemy z for­
niru lub z tektury, przy czym doradzamy sporządzenie 
najpierw szablonów z papieru. Dopiero według tych 
szablonów, wypróbowanych na modelu — wycinamy 
obelkowanie z właściwego już materiału, przyklejamy 
je i przybijamy.

4. MALOWANIE.
O ile chodzi o przygotowanie powierzch­

ni modelu pod malowanie — odsyłamy wy­
konawców modelu do wyczerpującego artykułu na ten 
temat, jaki ukazał się w nr 1/51 miesięcznika „Morze".

To samo odnosi się do malowania i wykań­
czania. Pisaliśmy o tym obszernie w ramach cyklu 
.Porady Modelarskie“ w nr. nr. 3/4, 5 i 6/51 „Młodego

Na obydwu fotografiach — u góry i na dole — widoczny gotowy model 
nak nieco odmiennie niektóre szczegóły malowania, jak równiej rodzaje 
stego portu umieszczono herb z pieczęci państwowej, a na drzewcu — 

(wszystkie zdjęcia s Komo: ■

Żeglarza". Dodamy jedynie, że przy malowaniu proto­
typu modelu „Wodnika", którego zdjęcia zamieszczone 
są w niniejszym numerze — użyto kilku technik wyko­
nania. Część podwodną malowano olejno, a wykańczano 
olejną emalią. Burty, pokłady i inne części w natural­
nym kolorze drzewa po ich zabejcowaniu zostały za- 
woskowane. Dało im to szlachetny w fakturze pół-mat. 
Wewnętrzną stronę nadburć, ornamentacje, pokrywy 
luków działowych i inne drobne części kolorowe — ma­
lowano temperą lub plakatówką i pokrywano bezbarw­
nym lakierem. Przypominamy jeszcze Czytelnikom, że 
korzystne jest malowanie poszczególnych części modelu 
osobno, przed montażem.

Z chwilą zakończenia montażu kadłuba umieszczenie 
go w gablotce staje się koniecznością. Jest rzeczą obo­
jętną, jaka będzie ta gablotka — zasadą jest, by była 
i ochraniała nasz model przed kurzem, który jest je­
dnym z największych wrogów modelarza.

6. URZĄDZENIA POKŁADOWE.
Urządzenia pokładowe są wyraźnie widoczne na ry­

sunkach. Podaliśmy m. in. jeden ze sposobów wyko­
nania działa pokładowego wraz z łożem oraz łodzi. Po­
nieważ otwory burtowe pokładu działowego (dolne) 
wykonujemy w masywie kadłuba tylko powierzchniowo 
(wycinając otwory na głębokość około '-a cm), działa 
tego pokładu wykonujemy jako „połówki“ — co również 
jasno tłumaczy odpowiedni rysunek. Pewne trudności 
wykonawcze nasunąć się mogą przy sporządzaniu kra­
townic (gretingów), które widzimy na poszczególnych 
pokładach. Była to prymitywna forma zapewnienia 
koniecznej wentylacji i oświetlenia położonym poniżej

rys.7

rys. 9
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pomieszczeniom. Gretingi wykonywać możemy albo 
i cienkiej deseczki lipowej, albo z kawałka spoistej 
tektury — wycinając kwadratowe otworki ostrym scy­
zorykiem lub cienkim dłutkiem. Nie jest to zadanie 
łatwe, lecz nie należy się zrażać tym, że pierwsza próba 
nie da od razu zadowalającego rezultatu. W skali 1:100 
dopuszczalne jest ponadto pewne dalsze upraszczanie 
przez wykonawcę i to zwłaszcza właśnie urządzeń po­
kładowych. Jedyną zasadą, od której nie wolno odstąpić, 
jest zachowanie właściwych proporcji.

7. OMASZTOWANIE.
W prawym dolnym rogu arkusza planów znajdziecie 

rysunki przedstawiające stengi poszczególnych masztów, 
reje oraz złącza steng w ich wielkości naturalnej. Dla 
łatwiejszego zrozumienia zamieszczamy tam również 
perspektywiczny rysunek, przedstawiający złącze dwu 
steng. typu holenderskiego. Wszystkie drzewca, a więc 
tak stengi, jak i reje, doradzamy wykonywać z możliwie 
twardego drzewa — tylko w tym wypadku wytrzymają 
one stosunkowo silny naciąg- olinowania, nie wyginając 
się. Złącza steng wykonujemy z tektury a lepiej z dy­
kty. Tzw. „czapy" na topach masztów, przez które 
przechodzą fały rei — z drzewa. Marsy wykonujemy 
z dykty (podstawy) oraz z tektury (boki).

Wszystkie stengi pozostawiamy w naturalnym kolo­
rze drzewa. Reje, „czapy" i złącza steng malujemy na 
czarno, z tym, że noki (zakończenia) rei pozosta­
wiamy w naturalnym kolorze drzewa. Marsy: podstawy 
w naturalnym kolorze drzewa, boki we wzór geometry­
czny biało-czerwony, z niebieskim pasem u góry i na 
dole. Reje w tej epoce przesuwały się po maszcie bę­
dąc z nim złączone rodzajem kołnierza o ruchomych, 
drewnianych gałkach. Kołnierze te imitujemy odpowied­
nio pomalowanymi paskami bristolu. Gałki na topach 
górnych steng i flagsztoka uzyskujemy naklejając na 
ich zaostrzonych końcach odpowiedniej wielkości kora­
liki.

wy model „Wodnika". Wykonawca modelu potraktował jad- 
ei rodzaje godeł. Tak np. na rułie zamiast herbu macieizy- 
zewcu — na piersi Białego Orła — herb królewski 
k. Komorowski)

8. OLINOWANIE.
Częstym błędem modelarzy jest, jeśli chodzi o oli­

nowanie, wykonywanie go nic w skali, a w szczególno­
ści stosowanie nieproporcjonalnie grubych „lin". Mo­
delarz powinien zdawać sobie sprawę z tego, do jakiego 

•celu służyła poszczególna „maszyneria" linowa — a w 
związku z tym, z jakiej grubości lin mogła być Sporzą­
dzona. Wynika z tego, że do wykonania olinowania na­
szego modelu potrzebować będziemy całego asortymentu 
imitacji lin różnej grubości. Jeśli chodzi o dobrą imita­
cję liny, zwłaszcza przy większych jej grubościach, po­
żądane jest by widoczne były jej pokrętki. Wykonujemy 
ją zatem albo z kilkupokrętkowego bawełnianego kor- 
donka — albo skręcamy „linę" sami z kilku odpowied­
nich grubości nitek. Grubości materiału „linowego“ 
wahać się będą od około 1,5 mm średnicy — do najcień­
szego jedwabiu, który zresztą w pewnych wypadkach 
będzie i tak zbyt gruby. By umożliwić wykonanie 
olinowania w skali — podajemy wykaz grubości po­
szczególnych najważniejszych lin:

Olinowanie stałe (sztagi i wanty) — wykonujemy 
z nici czarnych. Sztag główny (od grotmasztu na wy­
sokości marsu — do nasady bukszprytu) miał w rze­
czywistości średnicę około 4 cali. Ponieważ cal = ok. 
3 cm — linę tę. wykonamy zatem z kordonka o śred­
nicy ok. 1,2 mm. W dalszym ciągu podawać będziemy 
średnicę liny tylko w calach. Dla uzyskania średnicy 
w centymetrach należy ją przemnożyć przez 3 — po 
czym przesuwając przecinek otrzymamy średnicę w ska­
li 1:100. Sztag przedni — 3 cale. -Wanty fok- i grot­
masztu oraz górny sztag grotmasztu — 2 cale. Górny 
sztag fokmasztu — l'ś cala. Wanty górnych steng fok 
i grotmasztu oraz wanty bezanmasztu — 1 cal.

Olinowanie ruchome (wszystkie pozostałe liny) — 
wykonujemy z białych kordonków i nici, zafarbowanych 
na kolor ciemnej kawy z mlekiem. Fały dolnych 
rej oraz szkoty i kontraszkoty dolnych żagli — tej sa­
mej grubości co wanty odpowiednich masztów. Liny 
na których zawieszone są bloki brasów dolnych rej — 
połowa grubości want. Brasy — % tej ostatniej śred­
nicy. Reszta olinowania proporcjonalna do wymiarów 
dotychczas podanych — t. zn. olinowanie ruchome gór­
nych rej i żagli (mars-żagli) o połowę cieńsze od od­
powiednich rej i żagli dolnych.

By otrzymać dobre i trwałe olinowanie, które utrzy­
ma nadany mu naciąg, należy wszystkie liny mocno na- 
woskować — przeciągając je kilkakrotnie na kawałku 
pszczelego wosku (wosk syntetyczny nie nadaje się do 
tego celu). Nadmiar wosku należy starannie zetrzeć

szmatką. Olinowanie — przede wszystkim stałe — może­
my ponadto po ostatecznym zamontowaniu poszelakować 
lub polakierować. Końcówki lin po ich prawidłowym ob­
łożeniu na naglach i knagach zalakierowujemy bez­
barwnym lakierem, a po jego wyschnięciu obcinamy.

Jeśli chodzi o sprawę bloków, to z uwagi na małą 
skalę modelu zastępujemy je odpowiedniej wielkości 
koralikami. Zwracamy uwagę, że wielkości bloków (tj. 
koralików) musi być co najmniej trzy — i że muszą się 
one stosować do grubości odnośnych lin.

Jeśli wreszcie chodzi o talrepy (tj bloki za pomocą 
których naciągano wanty), to w tej epoce były hne je­
szcze kształtu trójkątów o stępionych rogach i miały 
jeden tylko, centrycznie położony otwór. Przez otwory 
pary talrepów przechodziła kilkakrotnie naciągająca 
wantę linka. Talrepy wykonujemy z drzewa lub skóry, 
odpowiedniej grubości. W materiale, z którego je wy­
konujemy, najpierw nawiercamy otwory, potem wy­
cinamy talrepy, a wreszcie wykonujemy na ich kra­
wędzi nadcięcia, w które wchodzi wanta.

9. OŻAGLOWANIE
W zasadzie model historyczny wykonuje się zazwy­

czaj albo w ogóle bez żagli, albo z żaglami zwiniętymi. 
Dając żagle zwinięte nie wycinamy z materiału całego 
żagla — lecz tylko drobny jego wycinek (rys. 9) tak, 
by łatwo było dobrze go zwinąć i podwiązać. Żagle, by 
utrzymać je w skali, wykonujemy z bardzo cienkiego 
materiału bawełnianego np. batystu, który tonujemy po­
dobnie jak liny na jasnobrązowy kolor. Sposób przy­
mocowania żagli do rei widoczny jest na rysunku (tzw. 
na okrętkę) przy czym uważać należy na równe odstępy 
między poszczególnymi wiązaniami. Powodem wykony­
wania modeli bez żagli jest to. że żagle wydęte utru­
dniają, a czasem nawet uniemożliwiają dokładne wyko­
nanie olinowania — żagle zaś nie wydęte wyglądają 
martwo i są możliwe do wykonania tylko w dużej skali 
z uwagi na wykończenie samego żagla. Doradzamy wy­
konywanie modelu z żaglami podwiniętymi — gdyby 
jednak ktoś koniecznie chciał mieć żagle — to dodamy, 
że wydęcie żagli wykonuje się usztywniając je przy 
pomocy kleju, krochmalu lub lakieru.
10. BANDERY.

Zagadnienie — jakie bandery noszone były przez 
polskie jednostki — było wiele razy tematem gorących 
dyskusji i rozważań. Podobnie jak i w całokształcie 
zagadnień związanych z historyczną 'flotą polską — 
materiały, którymi dysponujemy, są więcej niż szczu­
płe. Nie ulega wątpliwości, że XVII wiek był okresem, 
kiedy jednostki całego świata — zwłaszcza wojenne — 
używały różnego rodzaju bander i znaków powierz­
chniowo bardzo wielkich, poza tym istniały już pewne, 
ogólnie przyjęte zasady — jaką banderę i na jakim 
miejscu wystawiać. Do tych zasad należy dostosować 
rodzaj i porządek wystawiania bander i na naszej re­
konstrukcji.

Kolejno więc jednostka wojenna tej epoki nosiła:
a) Banderę Państwową, wystawioną na pierwszym 

miejscu, a więc na topie grotmasztu.^ Był to czerwony 
płat z Godłem Rzeczypospolitej, przedstawiający Bia­
łego Orła, bez korony, na czerwonym polu.

b) Banderę właściciela okrętu, w danym wypadku 
Państwa Polskiego, wystawioną na drzewcu bandero- 
wym na rufie.

ć) Na topie fokmasztu — znak Marynarki Wojennej 
— na czerwonym piacie ręka w białym rękawie z mie-

d) Na topie bezanmasztu — proporzec z herbem 
Gdańska jako portu macierzystego jednostki (korona — 
złota, krzyże — białe).

Bandery wykonujemy malując je dwustronnie, albo 
na jedwabiu — albo, co zwłaszcza w tej skali jest-do­
puszczalne, na cienkim papierze. W każdym razie należy 
bandery ułożyć tak by wyglądały jak łopoczące na 
wietrze. W przeciwnym wypadku bandery są „martwe" 
i potrafią zepsuć nawet dobrze wykonany model.

W ten sposób dobiegliśmy do końca najbardziej pod­
stawowych rad, jakie niewątpliwie przydadzą się wyko­
nawcom modeli. Jasne jest, że rady te nie wyczerpują 
całokształtu zagadnień związanych z modelarstwem hi­
storycznym — lecz by wyczerpać te tematy, należało 
by napisać wiele książek. Miłośnikom modelarstwa hi­
storycznego możemy tylko zagwarantować, że o ich za­
interesowaniach redakcja „Młodego Żeglarza" również 
i w przyszłości nie zapomni.
MGR MIECZYSŁAW L. BOCZAR

UWAGA MODELARZE!
Z wszelkimi wątpliwościami i trudnościami, jakie mogą się wyłonić 
w trakcie budowy niniejszego modelu — zwracajcie się listownie do 
PORADNI MODELARSKIEJ „Młodego Żeglarza**, która udzieli Wam 
drogą korespondencyjną bezpłatnych, jak najbardziej wyczerpujących 
informacji i wskazówek.

Listy należy kierować pod adresem: Poradnia Modelarska „Młodego 
Żeglarza**, Gdańsk, Wały Piastowskie 24, względnie na ręce ob. 
M. Boczara, Kraków, ulica Wenecja 3 mieszkania 4 — załączając 
znaczek pocztowy na odpowiedź.
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REDAGUJE ZESPÓŁ

WAKACJE WKRÓTCE SIĘ SKOŃCZĄ. PAMIĘTAJ ZAPRENU­
MEROWAĆ „MŁODEGO ŻEGLARZA" Z POCZĄTKIEM ROKU 
SZKOLNEGO! ZNAJDZIESZ W NIM M. IN. CENNE WIADOMO­
ŚCI FACHOWE, REPORTAŻE Z PRACY NA MORZU I W POR­
TACH. KORESPONDENCJE Z REJSÓW, BOGATY DZIAŁ MO­

DELARSKI, KONKURSY

JAK ZAPRENUMEROWAĆ „MŁODEGO ŻEGLARZA”
ISTNIEJĄ DWA SPOSOBY PRENUMERATY: 

PRENUMERATA (NORMALNA I ZLECONA
I. W wypadku prenumeraty normalnej należy: kupić w Urzędzie Pocztowym 

blankiet czekowy PKO i czytelnie go wypełnić.
Na blankiecie winno się znaleźć:

1) nazwisko i imię wpłacającego, 2) dokładny adres. 3) suma jaką wpłaca. 
4) ilość egzemplarzy każdego numeru.

5) W rubryce „rachunek czekowy w Oddziale PKO" wstawić trzeba numer 
konta PKO pisma:

PKO 1-1907/110 PPK „Ruch". Warszawa, Srebrna 12.
6) W rubryce: „właściciel konta" wpisać należy nazwę — „Młody Żeglarz"—

zaznaczyć. za jakie miesiące wpłacona jest prenumerata.
II. W wypadku prenumeraty zleconej należy zwrócić się do listonosza lub bez­

pośrednio przy okienku w Urzędzie Pocztowym, bez przekazu i dodatko­
wych opłat zamówić prenumeratę zleconą pisma, podając nazwę pisma, 
ilość egzemplarzy i miesiące, których dotyczy prenumerata oraz wpłacić 
określoną sumę pieniędzy. Podać przy tym trzeba swój dokładny adres oraz 
imię i nazwisko.

SYSTEM PRENUMERATY ZLECONEJ JEST W CHWILI OBECNEJ NAJDOGODNIEJ­
SZY I GWARANTUJE, ŻE PRASĘ ZAMÓWIONĄ OTRZYMACIE W TERMINIE 
I W ILOŚCIACH ZAMÓWIONYCH.

itrzymać „Młodego Żeglarza" np.: w październiku, należy 
ajpóźniej do 15-go września w prenumeracie normalnej 
w prenumeracie zleconej.

go zaprenume- 
albo do 20-go

PRZYPOMINAMY WARUNKI PRENUMERATY:

Kwartalnie.................................................zł. 3.00
Półrocznie..................................................  6.00

Zakłady Wklęsłodrukowe RSW „Prasa" — Warszawa — 2-B-33094
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adłub budować będziemy do góry 
¡dnem. na specjalnym stanowisku 
j montażowym. Stanowisko wykonu­

jemy z suchej deski lipowej, względnie ol­
chowej — o wymiarach 40 X 150 X 800. 
Deskę tę należj’ dokładnie obrobić, zwra­
cając jednocześnie uwagę aby-jej krawę­
dzie były idealnie równoległe. Na jednej 
stronie deski rysujemy linię środkową, 
t.zw. oś diametralną kadłuba oraz linie 
do niej prostopadłe. w odstępach po 47,5 
mm. jak wskazuje fig. 4. Linie te potrzeb­
ne są celem dokładnego ustawienia wrę- 

• gów budowlanych. Przy wykonywaniu tej 
czynności trzeba zachować daleko posu­
niętą dokładność. Wręgi budowlane nale­
ży wycinać z 3 mm sklejki wielowar­
stwowej. Najlepsza do tego celu jest 
sklejką bukowa, względnie jesionowa. 
Sklejki miękkie, jak brzozowa czy lipo­
wa, nie nadają się ze względu na nietrwa- 
łość. Fig. 3 przedstawia»połówki wręgów 
budowlanych, wykonane w naturalnej 
wielkości. Wręgi te należy odkopiować na 
sklejkę, ą następnie wyciąć piłką, zaczy­
nając od wycinania pól wewnętrznych. 
Krawędzie wręgów (od strony poszycia) 
należy obrobić pod kątem prostym nie 
naruszając jednak linii. Następnie przy­
stępujemy do ustawienia ich na stano­
wisku' ściśle wg rys. 4 łącząc je prowi­
zorycznie cienką listewką po obu burtach, 

Zeątaw trzonowy (fig. 2) wykonujemy 
z drzewa olchowego gęstowłóknistego. U- 
nikać należy stosowania dębu ze względu 
na duży ciężar i lipy, która nie gwaran­
tuje trwałości połączeń śrubowych. Ze­
staw trzonowy wycinamy w całości z de­
ski o wymiarach 14 * 140 * 720, nano­
sząc uprzednio rys. 2, który wykonany 
jest w naturalnej wielkości. Po dokład­
nym oprofilowaniu zestawu (stępki, dziob- 
nicy i tylnicy), przystępujemy do wycina­
nia wpustu klepek. Aby dobrze wyżłobić 
wpust klepek, rysujemy na obydwóch 
stronach zestawu zewnętrzną i wewnętrz­
ną krawędź wpustu (patrz fig. 2), a na­
stępnie żłobimy rowek pod kątem pro­
stym od wewnętrznej do zewnętrznej kra­
wędzi wpustu. Przy tej czynności dobrze 
jest posługiwać się szablonem wyciętym 
z tektury o profilu podanym każdorazo­
wo na odpowiednich rys. wręgów bu­
dowlanych (fig. 3). Gotowy zestaw 
kładziemy na wręgach budowlanych

przystępujemy do wykonania szablonu 
klepki pierwszej z tektury. Kładziemy ją 
na wręgi w ten sposób aby jego krawędź 
dolna (przycięta „na oko“) pasowała we 
wpust klepek. Następnie nanosimy bar­
dzo dokładnie obrys wpustu na szablon, 
zdejmujemy go i wycinamy po linii ołów­
ka. Czynność tę powtarzamy tak długo, 
aż szablon będzie dobrze dopasowany. 
Nie powinniśmy przy tym popełnić tego 
błędu, który się często zdarza, a mianowi­
cie z siłą uderzać szablon. Oczywiście 
jest to ułatwienie ale pozorne. Następnie 
nanosimy punkty z każdego wręgu uprzed­
nio przez nas oznaczone i łączymy je 
płynną linią przy pomocy listewki. We­
dług takiego szablonu możemy teraz śmia­
ło wyciąć pierwszą klepkę. Tak postępu­
jemy ze wszystkimi klepkami poszycia. 
Szwy poszycia należy kleić klejem na 
zimno i dlatego pasowane muszą być bar­
dzo dokładnie. Przytwierdzanie gotowych 
już klepek zaczynać należy od kręgu nr 
5 idąc w kierunku dziobu i rufy. Aby u- 
niknąć rozdwajania się klepek należy u-

czy 
naj-

i łączymy gó z nimi prowizorycznie 
gwoździkami. Następnie wyjmujemy wszy­
stkie gwoździe, które trzymają wrę­
gi na stanowisku i całość odwraca­
my celem ostatecznego przykręce­
nia wkrętami zestawu do wręgów (patrz 
fig. 8). Po wykonaniu tej czynności od­
wracamy model do jego pierwotnego po­
łożenia. 2 listewki uprzednio przytwier­
dzone do wręgów odejmujemy sprawdza­
jąc jednocześnie, czy wręgi zostały usta­
wione prawidłowo. Czynność tę wykonu­
jemy przy pomocy tych samych dwóch li­
stewek przykładając je do wręgów. Do­
bre ustawienie będzie wówczas, gdy pła­
szczyzna listewki stykać się będzie z pła­
szczyzną wręgu nr 5 całkowicie, a z wrę­
gami rufy i dziobu tylko kaniami. Nale­
ży-obecnie podciąć (zaśmigować) krawę­
dzie w ten sposób, aby płaszczyzny li­
stewki i wręgów stykały się ze sobą 
szczelnie. Przed śmigowaniem należy za­
łożyć Wzdłużni): podpokładowy, ażeby do­
statecznie usztywnić konstrukcję.

Przystępując do poszywania kadłuba ........__________ .„______ , —Ł.-- .... „
musimy zachować bardzo dużą ostroż- przednio nawiercić otwory o średniej- ni< 
ność i cierpliwość, bo tylko wtedy osiąg- co mniejszej od średnicy wkrętki «■> 
niemy dobre rezultaty. gwoźdźika. Łebki należy wpuścić co

Najpierw kładziemy pierwszą klepkę od mniej 0,5 mm w klepkę. Przed ostatecz- 
zestawu trzonowego, przykładając ją do nym zamocowaniem klepki, smarujemy 
wręgu nr 5 i przeginając w kierunku wpust dosyć grubą warstwą kleju. Nad- 
dziobu i rufy tak długo, aż zetknie się miar kleju wyjdzie podczas dokręcania 
z wpustem na dziobnicy i tylnicy. Gdy klepki. Pamiętać należy o tym, że klei na 
spojrzymy na listewkę zauważymy, że zimno wiąże tylko wtedy, gdy dwa ele- 
nie dolega ona całkowicie do wręgów, menty klejone są Silnie ściągnięte. Klepki 
gdyż jej końce przebiegają prosto zamiast pokładu kładziemy w ten sam sposób jak 
być lekko przegięte. Wadę te usuwamy poszycie burt. Reszta szczegółów modelu 
przeginając odstające końce listewki do opisana jest bezpośrednio na rysunku, 
przodu. Teraz mamy dokładnie' przebie- M „„ poslada ple tylko pIękp, wy.
gającą krzywą mocnicy p>-v„eł<»r>Vn-..,ai .. • . . , ...
(pierwsza klepka) i szerokości 
dym wręgu. Zewnętrzną kra..,_
obłowej (środkowej) i burtowej (przy po­
kładzie) znajdujemy w ten sam sposób. 
Pożądane by było abyśmy mieli do dy­
spozycji 3 listewki jednocześnie. Spójrzmy lasl 
teraz na wszystkie trzy giętki; powinny 
one przebiegać w płynnych liniach w ten ’ 
sposób jak szwy klepek poszycia, które 
będą przez nie ustalone Teraz, po spraw­
dzeniu, możemy przy każdej giętce na­
znaczyć przebieg klepki poszycia. Czyni-» 
my to przy pomocy twardego ołówka na 
wręgach, najpierw na jednej a potem na 
drugiej stronie. W dalszej kolejności

ny modelarz otrzymał, większą wagę niż 
3,5 kg, wówczas trzeba określić jego nad­
wagę i odpowiednio, zmniejszyć wagę ba­
lastu. Gdy różnice wag nie są tak wiel­
ce, możemy pozostawić balast z zew­
nątrz nie naruszony, a wywiercić otwór 
w jego górnej części, dopóki nie będzie­
my posiadali żądanej wagi.

Na zakończenie wszystkim modelarzom,, 
budującym nasz model, wypada tylko ży­
czyć: —

GcZy ni cc i kr/iec/eri /95/ r.

UWAGA MODELARZE!
Z wszelkimi wątpliwościami i trudnościami jakie mogą się wyłonić w trakcie bu­
dowy niniejszego modelu — zwracajcie się listownie do PORADNI MODELARSKIEJ 
„Młodego Żeglarza“, która udzieli Wam drogą korespondencyjną bezpłatnych jak 
najbardziej wyczerpujących informacji i wskazówek. Listy należy kierować pod 
adresem: Poradnia Modelarska „Młodego Żeglarza“ Gdańsk, Wały Piastowskie 24 wzgl. 
ob. M. Boczar, Kraków, Wenecja 3 m. 4 — załączając znaczek pocztowy na odpowiedź
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